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D: 22. Października. — Rok 1835. 
l Czwartek. j 
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'- Oceniaiąc liczne zasługi Doktora medycyny 


. wchirargji Wilhelma Maleza, w zawodzie wspie- 


rania cierpiącej ludzkości, Rada Administracyj* 
na Królestwa postanowieniem swoiem d. 2: b. 
m. mianowała onegoż Członkiem Rady głów- 
nej opiekuńczej Jastytutów dobroczynnych. — 
W drukarni XX. Piiarów, wyszła Gramma* 
tyka francuzka Noela i Szapsuła, text *fran* 


cuzki, obok z nowym zupełnie przekładem pol- ` 


skim przez P. Parvez. Grammatyka Noela i 
Szapsała uznaną została za najlepszą w całej 
Francji. Jednakże aby to dzieło uezynić zů- 
pełnie użytecznem dla polskiej młodzieży, 0- 
prócz tłumaczenia które tak iest ułożone, że 
osobno nawet hważane, całość oddzielną stano- 
wi; potrzeba było rozwinąć niektóre prawidła 


E- zbyt ogólne a zatem trudne, w zastósowaniu, 


„.Uezenie 


oczynić dodatki, które dla Francuzów były 

"zbyteczne; lecz okazywały się -miezbędnemi 
dla tych którzy nie mówią igzykiem fracuzkim 
od urodzenia. Dodana jest przytem zupełnie 
nowo ułożona €zęść druga, zawieraiąca ćwicze= 
nia stoputówe i zastosowane do prawideł dła 
tłamaczenia z ięzyka polskiego na francuzki. 
Cwiczenia te będą częścią praktyczną: Gram- 
matyki, Uczeń oswoiony z prawidłami Gramma- 
tycznemi i składnią w pierwszej części, w dru= 
giej znajdzie ich zastosowanie. Układ: ten tem 
korzystniejszy się zdaje, że uczeń „posiadaiący 
zapas grammatycznych ' wiadomości, uczy się 


ich użyć samodzielnie, i przez to samo znaje 


duie zajęcie; wiemy bowiem z doświadczenia iż 
samej Grammatyki łatwo młodzież 
odstręczyć. może, Słowem P. Parvcz wnowem 
wydaniu Grammatyki francuz: Woela i Szap- 
sała starał się iak najwięcej ułatwić młodzie- 
ży naukę języka francnzkiego. Dzieła tego czę- 
Ści pierwszej, to iest samej Gramwmatyki, do» 
stać można we wszystkich księgarniach Ware 


KURIER WARSZAWSKIE 


Jutro, S% Jan Kapistran. 
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szawskich po złp. 6 gr. 20. Część druga któ- 
ra wkrótce opuści prassę, dla tych którzy kt- 
pili część pierwszą, kosztować będzie złp: 4 
gr. 10, osobno złp. 2. — Pozostała Żona wraz 
z dziećmi po ś.p. Wincentym Dobrowolskim; 
Lekarza Jnstytutów Rządowych, zmarłym wd. 
2ł b.m., zaprasza łaskawych krewnych i przy* 
jacioł na exportacją ciała z domu Nr335 przy 
ulicy Rynek Nowego miasta, iutro o godzinie 3 
z południa na .smętarz Powązkowski edbyć się 
maiącą. — W czoraj K.J. dla Jastytutu moralnie 
zaniedbanych dzieci, złożył dukata w złocie. — 
W nowem piśmie perjodycznem wkKrakowie w 
r.b. wychodzącem pod tytułem: Pamiętnik pos 
wszechmny nauk.i umieiętności etc. takie ono» 


Wym Kalendarzu powszechnym na r.b. ogło* 


szonym, czytamy zdanie w Ńrze l w artykule 
obejmviącym ważną wiadomość o najnowszych 
eelniejszych książkach polskich : „wydany w 
Warszawie Kalendarz powszechny na r. Ł835 
przez Kaietana JViczabirowshiego, znanego iuĝ 
z dzieł kilku Autora i Tłamacza, przeszedł na- 
wet-oczekiwanie. Powierzchowność ozdobna, ry- 
cinami upiększona; sam kalendarz zawiera mnó- 


-stwo wiadomości użytecznych; w części kalen- 


darzowej, zamiast niedorzecznych | przepowie= 
dni o pogodzie i deszczach. s/rozami, umiesz- 


czony iest kalendarz leśny i ogrodowy zogół- ` 


nemi przepowiedniami zmian powietrza gdo- 
świadczenia wyprowadzonemi. Jest. to dobrze 
zrozumiana powinność Kalendąrza przeznaczo* 
nego, do wykorzenienia błędów najbardziej po- 
pularnych.* Słychać Że cała część naukowa 
tego w now ym guście wydanego u nas kalendarza, 
tłumaczy się w Medyolanie na ięzyk włoski! Grun- 
towna natika wszędzie okazniąca się w piśmie po 
wy'szem (zktórego tę wzmiankę o kalendarzu 
wzięliśmy), jest ważną vękojimią iej wartości. — 
Księgarnia Szymona Nowolechiego będąca da- 


7 pomy 4 


wniej przy ulicy Gołębiej, przeniesioną zosta- 
ła na ulicę Sto Jańską, wprost kościoła Fare 
nego, w której oprócz dawnych i rzadkich ksią- 
Żżek w różnych ięzykach, dostać można najnow- 
szych dzieł w ięzyku polskim. W tejże księ- 
sgarni przyjmuie się abonament do czytania za 
zł. 4 miesięcznie, — Wyczoraj w teatize. Roze 
maitości zadowoleni słuchacze z przedstawienia 
komedji Serce rozdzielone, piękną grę JPani 
Kurpińskiej i JPana Piaseckiego wynagrodzi 
przy wołaniem. — Na ostatnim wieczorze fićsur= 
sy Kupieckiej, rozdano Damon pierwszy. Nu- 
mer Pamicinika muzycznego, który zawiera : 
1) Nuty, biosneczkę A. Fejchmana, Romans. J. 
N. Hummla, Mazurek J. Krogulskiego, Gallo: 
padęKaliwody. 2) Krótki rys muzyki w. 1834. 
3) Jerzy Onslow biogralja. 4) Nowości mnazy- 
czne r. 1835. 5) Rozmiaitości. Ceja poiedyn- 
czego Nru złp. 2 gr. 10. Prenumerata na 6 
numerów złp. 10, którą przyjawie, Bióro Jn- 
formacyjne przy ulicy Krakow: Puzedmieście 
Nr 415. Zyczący odbierać 'to pisnio macpro 
wincji lub za granicą, ztemźe bBiórem ułożyć 
się mogą. 
Niemcy. — Koei Cesarz MIKOŁAJ 
w czasie teraźniejszego pobytu Swego w Wie- 
_ dniu, chcąc zmarlemu Cesarzowi Franeiszhkowi 
którego stwalę iaka przyjaciel i sprzymierzć: 
niec iego opłakuie, ostatnie okazać uszanowa- 
nie, udat się rano inkognito do klasztoru OO. 
Kapucynów, kazał sobie groby Cesarskie eiwo- 
rzyć i zaprowadzić się do trumny, zawieraią- 
cej śmiertelne szczątki Najiaśniejszego niebosz- 
czyka. Widocznie wzruszony bawił czas nie- 
iaki w tem miejscu, modlił się i z rozrzewnie- 
niem grób Cesarza opuścił, Tak N. Cesarz MI- 
KOŁAJ uradowawszy i pokrzepiwszy Łylący ch 
mieszkańców Wiednia sbecnością swoią, mnar- 
łemu także ostatnią. wyświadczył przysługę, i 
przeżto w sercach mieszkańców. tej stolicy Ce- 
sarskiej i całej także monarchii Avstrjackiej, 
niepożyty wystawił pomnik. +r Donoszą z Lipska 
14b.m., że piękne miasto /7/'a/denburg: w Mstwie 
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Szen:burskiem, dnia II b.m. doznało ogromnej 
klęski przez nagły pożar, który pochłonął 50 
domów mieszkalnych, oraz znaczną liczbę za- 


budowań. — Cesarz Ferdynand teraz znajduiąc 


się w Pradze, zwiedzał tameczny Uniwersytet. 
— Hrabia Vescżrode Podkanclerzy Ross: wyie= 
chat a Berlina do Petersburga. N 
Hiszpanja.— Telegraficzne wiadomości do- 
niosły s Warbony, że Kawliści dobrowolnie u= 
stąpili zJankuera, udawszy się ku Lado, gdzie 
stoczyli małą bitwę z wojskiem Królowej, któ: 
ra się na niczem ukończyła. — Dla kilku delis 
Żansów odmieniono droge, z powodu aby się 
nie dostały w ręce Karlistów. — Potwierdza się 
wiadomość, Że wojsko Królowej w ostatnich 
dniach z.m. odniosło zwycięztwo nad Karlista=. 
mi pod Sudlergeł; także potwierdza się, że 
znany Zakonnik Benet iJenerał Karlistów Szou= 
rouka polegli w boiu. — Jenerał Gurea ż zna- 
czną liczbą ieńców wszedł do Rarleastro. — 
Mówią, o nowej pożyczce którą teraźniejszy 
Minister skarbu chce zaciągnąć zavaz po-zwo- 
łaniu Kortezów. — Chociaż dzienniki Paryzkie 
niezgadzaią się w doniesieniach z Hiszpanii, a 
szczególniej co do wojska pomocniczego, jednak 
wielu twierdzi, że oddziałPortagalczyków wszedł 
do Hiszpanji. — Publiczność Madrytu tak iest 
oburzona przeciw Panu 7oreno, Że on dla za: 
pewnienia sobie. spokojności, mieszka u Posła 
Praucuzkiego, i wcale się niepokazuie. — Do» 
wodzący w Walencji Hrabia Almodowar, wydał 


obszerne i surowe postanowienie, zakazuiąc nas . 


wet pozorów do niespokojności, okrzyków i t. p. 
î zaraz oświadczył iak maią być karani przestę- 
puiący to postanowienie, — W Mahoń było za- 
burzenie, wktórem ledwo niepostradali życia 3 


| będący tamże Arcy-Biskupi, — Stroanicy Don 


Karola twierdzą, że wkvótce jege armja składać 
się będzłez 50,000 ludzi 
M'tochy. — Donoszą: z Turynu d. 1 b. m., 
że Król Sardyński zjednal sobie szczególną 
miłość i przywiązanie Genueńczyków, bawiąc 
w pośród nich w czasie gdy cholera najbardziej 


= 


grasowala w Genui, pocieszaiąc ojcowską dó- 
brocią wszystkich mieszkańców. 

Francja. — Donoszą z Paryża d. 10 b.m., 
Że Jenerał Paioł:i Baron Morije zostali przez 
Króla przyjęci, u którego mieli szczególne po» 
słachanić. — Ministra: Zjer oczekiwano . w środe 
ku b. m. w Paryża. — Minister. wojny bardzo 
iest czynny, — Radaieneralna departamenta pót- 
nocnego zezwoliła aby summę ł200 fr. użyto 


"na pomnik dla Marszałka Mortje, — Dnia H 


b. m. nagle pomyślnie odbywały się interessa 
na giełdzie, Paryzkiej, gdy doszła z Madryta 
wiadówość, że P. Mendizabal objął arzędowa- 
nie, — Hrabia Sebastjani wvócił z Anglji w 
bardzo dobrym humorz:, 

Rozmaitości, — Zabobony w niektórych cyr» 
kułach Galicji. 1) O myciu dzwonów. Zabo- 
bonność panuie zazwyczaj w klasie nieoświeco- 
nej ludn, a osobliwie u niewiast, które czarów 
na różne zmysłowe zamiary używają, a 0so- 
bliwie dla uięcia sobie płci męzkiej; taki my- 
cie dzwonów w Wielki Piątek ma tenże sam 
zamiar. Dziewki zbieraią się polaiemnie w tem 
dzień o północy, idą na dzwonicę, myią dzwó- 
ny i urzynaią kazda dla siebie część powrożu 


(od tychże, w miemaniu, że gdy go będzie pe- 


wny czas przy sobie nosiła, iej imie, sława i 
cnota staoie się głośną, iak dzwon na wielka- 
noc, zwiastujący radość doczekania zmartwych- 
wsłania Chrystusa Pana, 2) Nabieranie mleka 
krowom. W niektórych obwodach galicji mig- 
dzy fiarodem ruskim pannią przesądy zabobon- 
ności o¢zarownicach odbieraiących mleko kro- 
wom, W wilją S. Jerzego po zachodzie słońea 
roznieca każdy gospodarz ogień na śwej za- 
grodzie drwami spróchniałemi, by całą noc mo- 
Bto się kurczyć. Około północy, w którejto po- 
rze właśnie czarownice maią posiadać moc od- 
bierania mleka, każe. gospodarz 'swoiej czela- 
dai krowy 3 razy na około podwórza przepę- 
zać, a sam zaś z swą Żoną włazi pod bronę, 
poje koniec we wrolach przygotowaną i o» 
Dróconą zębami do góry, będąc. w mniemaniu, 
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„pliński Maior i Frołow 


'SYJSKICH iako to: 


$e na ostrze brony czarownica nie może postą* 
pić. Rano zaś przed. wschodem słońca wsta* 
wszy, gospodyni domu robi krzyż mazią kvo- 
wom na czole, a wypędzaląc w pole posypuią 
każdą makiem, mówiąc te słowa: „„Zebyć w 
tenczas odebrała tej krowie mleko, iak ten mak 
wyzbierasz.** Nad wieczorem zaś wychodzi każe 
da gospodyni na przeciw trzody powracaiącej 
z pola, niosąc darunek dla pastucha, który wszy- 
stkim dojnym krowom rogi wieńcem musi po- 
oplatać. Jestto bardzo piękny i zajmujący Wie 
dok, gdy rogi krów upstrzone różnobarwnemi 
kwiaty powracają do wsi, a radość malująca 
się na twarzach biednych pastuszków iest lrn= 
dua de określenia, którzy dumnym krokiem dą- 
ża; maiąc równie na głowach wieńce, na prze- 
ciw mnóstwa „ludu zebranego, na ich przybycie 
oczekującego. Lecz i tu iest różnica, przebie- 
gli pastuchowie używaią wybiegu: bogatszych 
włościan krowy uwieńczają piękniejszemi k wia- 
ty, niż ubogiego, z powodu vtrzymania lepsze- 
go darunkn. 3 
Paryzki Fryzjer Maikli ogłosił w pismach 
czasowych, iż ma wielokrotne wzywanie swo- 
ich współkolegów na prowincji i za granicą 
mieszkających, postanowił dawać lekcje publi- 
czne wswoim zawodzie. Przeto zaprasza wszy* 
stkich, którzyby sobie Życzyli z odczytów jie- 
go o metodzie fryzjerskiej korzystać, udać się 
do iego pomieszkania, gdzie za bardzo mierną 
cenę teorji fryzjerskich słuchać będą mogli. — 

W Barze we Francji, urządzaią liście kartofla- 
ne na tytoń, a to wsposób tak wyborny, że 
najpoprawniejsk znawcy poznać się na różnicy 
nie mogą. (R. L.) 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

* Jenerał wojsk Pruskich Rauch, i Jene:-Adju: Berg 
z Brześcia, Zamojski Konstan: Hra: z Gruszczyna, 
Włosow i Von Boll Pałkownicy z Kalisza, za- 
Pułkownik z Łowicza. 

DONIESIENIA. 

Do domu zaiezdnego Kowalowa przy ulicy Na- 
lewki, nadszedł Świeży transport TOWAROW RO- 
Futer różnych, Makaronu, 


re r sł =. my 
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EGroszku zielonego, nyina, Berlaczy -2 fu- 
treim, Kaloszy, Butów safjanowych, ,Ceraty kolo- 
rowej, Konfitur suchych i płynnych, Kawjoru, ete. 
Wychodząc z Banku po między godziną 
18tą a 1szą z południa, biednemu posłańcowi zgi- 
nęło 1100 złp: Biletarni Bankowemi po zł: 50 sztu- 
ka, czyli sztuk 292. łaskawy znalazca raczy ie 
oddać do Redakcji Kurjera, a oprócz wdzięczno* 
ści odbierze nagrody zł: 100. 
t aty Dnia 19 w południe DZIEWCZYNA 14t0 
letnia wyszła bez uwiadomienia opiekuna z ulicy 
Niecałej, wszystkie poszukiwania były nadaremne. 
Osoba któraby iaką kolwiek wiadomość o niej u+ 
dzieliła, prócz roskoszy iaką mieć będzić, że 0- 
trze łzy nieszczęśliwych Rodziców, pozyska wie- 
czną wdzięczność iej Opiekuna. Jest wzrostu na 
iej wiek małego, twarz ma ściągłą, rumianą, nos 
duży, oczy niebieskie, włosy blond, miała ną so- 
bie w chwili wyjścia z pokoiu sukienkę z krótkie- 
mi rękawkami płócienkową w drobne paski białe 
z lila, chustkę starą czerwoną, Wiadomość przyj- 
mie Redakcja Karjera. ] 

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, ażeby nikt 
nie nabywał WEXLU na rzecz Staro: Szmula Zar 
charewieza z Gory na summię złp: 360, na dniu 
Lipca 1834 r. wystawionego, z pódpisem Judki Gold- 
berg z Miasta Góry, gdyż o walutę zachodzą spo- 

„ry, przeto ktoby takowy Solo Wexel et sam 


sobie winę przypisze. — W Warszawie, 21 Paź- 


dziernika 1835 r. — Jadka Goldberg z M. Góry. 
Potrzebny iest PISARZ EKONOMICZNY Ka. 
waler do Dóbr o4 mile od Warszawy, który za- 
razem musi być, obeznany zczynnościami W ój- 
towskiemi; dowiedzieć się wgódzinach po obie- 
dnich pod Nr 3111 Lit:B. za Wolskiemi Rogatkami. 
W dnin 11/23 Października r. b. o odzinie 11 
zrana tu w Warszawie przy ulicy Orlej w domu 
pod Nr 803; sprzedane zostaną przez publiczną 
Licytycją prawnie zaięte Ruchomości iako to: Ka- 
napa, Krzesła, ' Kantorek, wszystko mahoniowe, 
Kopersztychy, Zegar ściepny, it. p. a to wszystko 
za pieniądze nieodstępnie płacić: się małące. 
Pawct Wretowski K, T. ©. W. M. 
Kommisarz Administracyjny Cyrkułów 4, 5 i 
6 M, S, Warszawy. = -mocy npoważnienia 
Prezesa Trybunału Cywilnego 1. Jnstancji Wtwa 
Mazowieckiego z daty 27 Września/f9 Październi- 
ka r.b. za Nr 6950, zawiadamia Szanowną Publi- 
czność, iż w dniu %3 Października r. b. ogodzinie 


(40 zrana w domu pod Nr GES, przy ulicy Leszno. 


_odbywaćysię będzie Licytacja Garderoby, Bielizny, 


it. p. pozostałości po $. p: W. Marcinie Swinat- 


PASÓW 5. PAK SEE 


KWARTET przez dobranych Art 


an. Wznoówiona Komedja Po samym sobie wża- 


X u ZY 


skim Drzęduiku Kommissji Rządo: Przychodów i 
Skarbu. Wzywa przeto chęć kupna maiących a- 
by się wpznaczonym czasie śtawić raczyli. 
f Krzyżanowski. ; 
KOCZ modny, mało używany, familijny, 2 for= 
dekiem i ińnemi rekwizytami do sprzedania za mier+ 
ną cene. Wiadomość przy ulicy St. Jerskiej wprest 
ulicy Wołowej, Nr 1782 na lem piętrze. 
PERRE D Billard w najnowszym guście, ze wszel- 
dze SC kiemi rekwizytami, iest do sprzedania 
KV U2Dz wólnej ręki w każdym czasie w Ka- 
ELE" wiąrni przy ulicy Długiej pod Nr459. 
Tamże można całe GOSPODARSTWO do. KA- 
WIARNI należące nabyć, razem lub częściowo. . 
W nocy zd. 2f na 22 b. m, w Obozie skra- 
EŃ, iono pare Koni: 1) Koń maści karej, pa 
piersiach optarty, na przód kuty, lat 6 maž» 
iący, wzrostu średniego. 2) Klacz wierzchowa ina= 
ści gniadej, zinałą łysiną białą, zzadniemi noga- 
mi od pęciny białemi, ze znakiem: na grzbiecie 
białym sierścią porośńiętym z odparzenia, w py- 
sku zraną niezagoioną, lat 10, średnia. Kioby o 
nich mia: iaką wiadomość, raczy dać znać do O- 
bozu do Pułku Brańskiego do Pedporucznika Noa 
wodworskiego, albo do Praporszczyka yscowa 
tegoż pułku, za co otrzyma dobrą na odę. A 
Zabłąkał się dnia S1 b. m. Wył , mae 
E iący półtora:roku, duży, biały, łaty ka= 
*=do= sztanowate, cwejnos, słucha na imie Bri- 
lant, Kto go odprowadzi pod No 556 Lit: B do 
"rase JW. Szambelana Nowakowskiego, przy ulicy 
Długiej lub z pewnością oznajmi gdzie się znajdu- 
te, otrzyma nagrody złp: 100. . 5 y 


Ea T h nei ea O PY ai 

Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej, Nr 550, 
SNIADANIE: Jesiotr zrożna z sała:, Szezupak z 
sosem i sinażo:, Sandacz Ski, Węgorz, z muSztar:, 
Karasie smażo:, Pieczeń woło: zrożna, Bazanki a 
serem; Barsżcz ze Śmieta: i Zupa ryb:. KOLA- 
CJA: Kotlety cielę: z szeza:, Potrawa z pular:, Ryby, 
a a e. PTE TE PYE RZEPA ZĘDACTYN 

„*, Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy Po- 
awale Nr 539, na pierwszem piętrze, dany, będzie 
stów: RE 
| 4*, Dzis w Kawiarni w domu Mikniskiego na ro- 
gu ulic Senatorskiej i Bielańskiej, da się słysze 
na Skrzypcach iedynastoletni „ługust, zemmeł. 
Zacznie się o godzinie 6 w wieczór: KA, i 


po BO 
* Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 8. 
TEATR ROZWAITOŚCI. Jutro Grymasy 2o- j 


bia: Słomiany człowiek. P 


